
NO MORE FIRE:  
OD ANTYCZNEJ CYWILIZACJI 
PO NOWOCZESNE WYZWANIA

Mu Guiying – odważna i mądra dama
Jest legendarną bohaterką z czasów dynastii Song (960-1279), a zarazem wybitną postacią w dziejach wodzowskiej 
rodziny Yang, do której weszła przez małżeństwo. Ćwiczona od najmłodszych lat w sztukach walki, pokonała w bitew-
nym pojedynku młodzieńca z tej rodziny, a następnie, wziętemu do niewoli, oświadczyła się. Gdy jej mąż zginął w bitwie, 
z powodzeniem objęła po nim dowództwo armii – stąd chorągwie wodzowskie na jej plecach. To najbardziej symboli- 
czna, pierwsza kobieca bohaterka wojenna w chińskiej tradycji – przykład nie tylko odwagi, ale też strategicznego 
sprytu. Zarazem jest ponadczasową ikoną połączenia w harmonijną całość iście kobiecej wytrwałości, niezłomności  
i wdzięku, co prezentuje w uznaniu perfekcji wyrobów NMFIRE. 

Niniejszą okładkę zdobią postacie z chińskich legend, wierzeń i dziejów.  
Są tak zadomowione w kulturze, że zyskały stałe miejsce w Operze Pekińskiej,  
z symbolicznymi kostiumami i wielce wymownymi atrybutami, by tym lepiej 
wyrazić siebie tańcem, gestem i kolorem. Niniejsze fotografie wiernie to oddają. 

      Na stronie tytułowej kwartalnika widzimy Bogów Drzwi. 
Zawsze są przedstawiani bliźniaczo, jako ciemny (czarno-złoty) i jasny (czerwono-złoty). Wywodzą się z towarzyszy- 
-dowódców legendarnego praojca Chin, Żółtego (Płomiennego) Cesarza z XXVII w. przed Chr. lub bardziej historycznego  
cesarza Taizonga z VII w. po Chr. Jak by nie było, stoją od tysiącleci dzień i noc przed drzwiami domostw, uzbrojeni  
w magiczne pałki, by żaden zły duch nie mógł wejść do środka. Teraz ich misję przejmuje NMFIRE, równie cicho i dyskretnie, 
jak ci bogowie. I równie skutecznie.



Zestaw pompowy produkcji NMFIRE na wspólnym stelażu:
•	 na pierwszym planie przekładnia kątowa H750 z charakterystycznym 

wziernikiem (szklana rewizja),
•	 poniżej pompa pożarowa wielostopniowa, pionowa, turbinowa,  

zanurzeniowa, model 300VTP1550-50, 5000GPM@175PSI@1760rpm, 
•	 silnik wysokoprężny z układem sterowania: NM6-150@771hp,
•	 przekładnia napędzana jest przez silnik wałem przegubowym.

Wszystkie elementy i zestaw spełniają wymagania UL Solutions  
i mają status FM Approved, co potwierdzają stosowne dokumenty.



Guan Yunchang  
– bohater z klasycznej chińskiej literatury
Był dowódcą słynnym z dzielności i śmiałych decyzji strategicznych, 
dzięki którym niszczył całe armie. W dodatku osobiście zabił w bitwie 
wrogiego wodza (stąd w jego rękach halabarda). W beznadziejnej sytu-
acji, gdy wojsko zdradziło i przeszło na stronę przeciwnika, nie uląkł się 
gróźb ani nie uległ przekupstwu i zginął w samotnej walce  
w 219 r. po Chr.  
Największych czynów dokonał po śmierci, bo z czasem z lokalnego  
stał się ogólnochińskim bóstwem walczącym z demonami, przed  
którymi bronił świątyń. W tym charakterze został bohaterem klasyc-
znych, pierwszych chińskich powieści. Do dziś jest gwarantem  
wierności przysiędze, stoi na straży świętych miejsc i bogactwa.  
Produkty NMFIRE przejmują od Guanga Yu jego tradycyjnego ducha. 



Zestaw pompowy produkcji NMFIRE  
na wspólnym stelażu:
•	 pompa pożarowa z dzielonym korpusem, model: 

SCF350-250-640@7500gpm@210psi@1760rpm,
•	 silnik wysokoprężny z układem sterowania:  

NM 12-159@1187hp.

Wszystkie elementy i zestaw spełniają wymagania 
UL Solutions i mają status FM Approved,  
co potwierdzają stosowne dokumenty.



Kontakt:
NMFIRE POLAND S.C.
ul. Żupnicza 26 lok. 80

03-821 Warszawa
https://nmfire.pl
+48 789 609 545
biuro@nmfire.pl
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NMFIRE:  
CHINA, POLAND, EUROPE 
RELACJA

W przypadku firmy, którą niniejszym przedstawiamy Czytelnikom, nazwa jest zaledwie jednym z trzech 
składników gali herbowej. Ma bowiem ona dewizę: Protect life, love and history, czyli Chronić życie, miłość  
i dzieje – oraz herb złożony z głównych produktów. Ta nazwa, ta dewiza, ten herb – to nie dekoracje,  
tylko fakty. 

Skąd to wiadomo? 

Redaktor naczelny znalazł się tam, w Chinach, dzięki uprzejmości firmy NMFIRE Poland i – niczym ten 
niewierny Tomasz Apostoł, co palce wtykał w rany Chrystusa – na własne oczy i uszy przekonał się, 
że wszystko jest jeszcze bardziej, niż wieści niosą. Nie sposób jednak przedstawić tego w oderwaniu 
od rzeczywistości, w jakiej firma powstała i działa, bo jest ona niejako miniaturą, a raczej wizytówką 
chińskich przemian gospodarczych. Zatem, Czytelniku pożarniczy, zapraszam do przygody, której na imię 
Chiny, a której próbkę zaledwie dostałeś w ilustracjach okładkowych. W opowieści nie będziemy się silić 
na walkę ze stereotypami. My się nimi po prostu posłużymy jako tworzywem myślowym, nim przejdzie-
my do technikaliów – one zaś przemówią już same za siebie.

(Artykuł powstał na podstawie materiałów zebranych podczas wizyty własnej oraz materiałów informacyjnych, szkoleniowych i fotografii firmy NMFIRE China)

Paweł Rochala
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Historia Chin a nowoczesne gaszenie pożarów 
Weźmy pod uwagę, że państwo to jest kontynentem (9,5 mln km2) 
ponadtrzykrotnie ludniejszym od UE. Że ma ugruntowane w trady-
cji piśmienniczej początki kulturowe i polityczne datujące się na ten 
sam okres, co Egipt faraonów – ale nigdy nie umarło. Że tu naro- 
dziły się Cztery Wielkie Wynalazki: kompas (IV w. przed Chr.), papier 
(II w. przed Chr.), proch strzelniczy (II w. po Chr.) i druk (VII w. po Chr.),  
dodajmy do tego piąty: herbatę. Co prawda w XIII w. uległo Mongo- 
łom Czyngis-chana, ale ich zarazem wchłonęło, a potem wypluło i od- 
grodziło się Wielkim Murem od Korei po pustynię Gobi. W drugiej 
połowie XIX w. dotknął je kryzys, spowodowały go jednak zjedno- 
czone w chęci wyzysku największe potęgi militarne świata: najpierw  
Wielka Brytania i Francja, a potem na dokładkę Rosja, Niemcy, Wło- 
chy, Austro-Węgry, Japonia i Stany Zjednoczone Ameryki, a więc cały 
świat. Zapamiętajmy to: cały świat przemysłowy przeciw jednemu 
państwu. 
Mocarstwa kolonialne wyszły osłabione z obydwu wojen światowych, 
toczonych w istocie o rynki zbytu, przy czym z kretesem przegrał 
najgroźniejszy, bo sąsiedni agresor i rywal Chin – Japonia. Z wszyst- 
kich sił miejscowych najsprytniej wykorzystali to komuniści i zjed-
noczyli kraj, nadając mu tym samym rangę mocarstwową. Po sza- 
leństwie rewolucji kulturalnej, gdy niszczono przeszłość pod każdą 
postacią i wróble jako szkodniki, zawrócono z drogi donikąd i po- 
stawiono na faktyczną industrializację, przywracając własność pry- 
watną i uwalniając jednocześnie ludzką przedsiębiorczość. To wów- 
czas Chińczycy pracowali ciężko i bardzo tanio na rzecz całego 
świata, by zdobyć doświadczenie, kapitały i kontakty, a oślepły 
chciwością cały świat wysokoprzemysłowy na wyścigi z tego ko- 
rzystał i – tym samym – udostępniał coraz bardziej zaawansowane 
technologie. A Chiny inwestowały w nauki ścisłe i nie unikały żadnych 
wyzwań, zwłaszcza tych spektakularnych. I choć zalewają cały świat  
również tanim, tandetnym towarem, co działa na wyobraźnię maso- 
wą, to rzeczywistość mówi sama za siebie: produkty topowych ma- 
rek globalni wytwórcy produkują w Chinach, przed nami, konsu- 
mentami, skrzętnie to ukrywając. 
Spójrzmy zatem nieco inaczej na chińską wytwórczość sprzedawaną 
pod ich własnymi markami jakościowymi, z których – śmiem twier- 
dzić, zobaczywszy je w powszechnych zastosowaniach – mogą być 
dumni. Przecież jakoś nie przychodzi nam do głowy, że chiński jed-
wab, porcelana, wyroby z laki czy herbata mogą być złe, bo od lat 
wyznaczają jakościowe i estetyczne poziomy odniesienia. Co w ta- 
kim razie uprawnia nas, by myśleć z wyższością o wyrobach chińskiej 
metalurgii i mechaniki? A przecież i tu są nie tylko wielkie osiągnię- 
cia ery przemysłowej, ale i tradycje. Ich wyroby użytkowe czy dzieła 
sztuki z metali kolorowych ponad 3 tys. lat temu nie miały żadnej 
konkurencji na świecie. Chińska średniowieczna stal mieczowa była 
znacznie lepsza od japońskiej (gorszej od europejskiej), bo do per-
fekcji opanowali nie tylko kowalstwo, ale i – co ważniejsze – hutnic- 
two. Co prawda spóźnili się Chińczycy z rewolucją przemysłową 
w XIX w., z tragicznymi dla nich konsekwencjami militarnymi, jed- 
nak ich zdyscyplinowanie, pracowitość i cierpliwość pozwoliły nie 
tylko przetrwać, ale też dorównać całemu światu. Ważne tu jest 
wyciagnięcie twardych wniosków z epoki kolonialnej, przełożone na 
istotne wsparcie sił państwa i pozyskiwanie źródeł surowców. 
Liczy się również i to, że tam od ponad 2 tys. lat rozwiązywano pro- 
blemy wysiłkiem zbiorowym, przy czym działano bardzo konsekwen- 
tnie, planując na lata. Że porażki, które dla innych stałyby się kata- 
strofami, dla nich były pełnoskalowymi doświadczeniami. Że gdy  
już brali się za coś nieznanego, jak elektronika, sposobem azjaty- 
ckim (Japonia, Korea) sięgali wyłącznie po najlepsze dostępne wzor- 
ce, w dekady nadrabiając to, co oryginalnie zajmowało stulecia. 
Przyjmijmy też do wiadomości, że Chiny dokonały ogromnego zwrotu 
ku własnej kulturze, ku wartościom nie tylko społecznym, ale i ro- 

dzinnym (to te właśnie wzorce znalazły się w dewizie NMFIRE). 
Świadomość 4 tys. lat udokumentowanych dziejów tudzież degene- 
racji ery kolonialnej (walutą w handlu z nimi uczyniono narkotyki) 
naprawdę robi swoje. Obecnie Chiny doszły do poziomu stawiania  
na jakość i wygodę życia, co zapewniają całkiem godziwe pensje i ni- 
skie podatki. Czy rozumiemy wreszcie, że mają moc?... 
Po tym jakże koniecznym wstępie zajmiemy się małym wycinkiem  
współczesnej chińskiej wytwórczości, jakim jest ochrona przeciw- 
pożarowa, a w niej jeszcze mniejszym, to jest produkcją pomp i ze- 
stawów pompowych do zasilania stałych urządzeń gaśniczych. I znów  
kwestia skali powoduje, że słownictwo nie nadąża, bo mały nie ozna- 
cza marginalny. To, co przedstawimy, jest na tyle solidnym wycin- 
kiem produkcji światowej, że Liu Weiping (刘卫平), prezes zarządu 
i dyrektor generalny CNP NM Fire Fighting System Co., Ltd. (dalej 
NMFIRE), został mającym wiele do powiedzenia członkiem Global- 
nej Rady Doradczej FM Approvals.

NMFIRE Chiny 
Matecznik firmy NMFIRE to miasto Changsha (w granicach miasta  
6 mln mieszkańców, z prefekturą 12,5 mln), stolica prowincji Hunan  
w Chinach Środkowych, położone 2,5 godz. lotu od Pekinu. Pocho- 
dził stąd i tu spędził młode lata na nauce Mao Zedong, twórca  
i przywódca powojennych Chin. Jedną ze szkół wyższych jest Uniwer- 
sytet Hunan, działający nieprzerwanie od 976 r. po Chr. – przekaz 
ustny mówi o 2 tys. lat nauczania. Tradycję tę potwierdza Muzeum 
Prowincji Hunan z niesamowitymi zabytkami kultury chińskiej, m.in. 
świetnie zachowanymi malowanymi szatami jedwabnymi sprzed  
2, 3 tys. lat czy traktatami medycznymi i astronomicznymi z tamtych 
czasów, co widzieliśmy – ta wiedza wymagała już wtedy studiów. 

fot. 1. Liu Weiping (刘卫平), prezes i dyrektor generalny NMFIRE

STREFA PROJEKTANTA I RZECZOZNAWCY
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Changsha ma też pełnomorski port  
na rzece Xiang Jiang (dopływ Jangcy)  
oraz przemysł bawełniany, spoży- 
wczy, elektrotechniczny, hutniczy i – 
co dla nas istotne – maszynowy. 
Liu Weiping, prezes NMFIRE, ukoń- 
czył w 1989 r. Uniwersytet Nauki 
i Technologii Huazhong w Wuhan 
na wydziale mechatroniki, robotyki 
i inżynierii automatyzacji. W swo-

jej karierze prowadził wielkie projekty budowlane, m.in. w Iraku. 
W 2011 r. stanął na czele NMFIRE. Miał przy tym kilka bardzo pro- 
stych pomysłów na rozkręcenie przedsiębiorstwa (prostota jest  
najtrudniejsza), a pomoc państwa dała mu podstawy do ich reali- 
zacji z rozmachem wielkoskalowym. Udało się na tyle, że obecnie  
sama fabryka zajmuje obszar 10 ha, zatrudnia kilkaset osób i sprze- 
daje produkty do 77 krajów na całym świecie (w tym pod markami 
krajowymi), działając przez regionalne przedstawicielstwa. Lista jej  
klientów obejmuje najbardziej rozpoznawalne światowe marki, któ- 
rych „na ściance” jest ponad 200, w tym: Shell, Pfizer, Honeywell, Ikea, 
Volvo, Skania, Continental, Philips i Nestle.
Oto seria pomysłów od mechaniki prostej po precyzyjną, co zespół 
badawczo-projektowo-wdrożeniowy bardzo sprawnie wykonał. 

Coś prostego, czyli przekładnia na ramie
Pomysł pierwszy to oferować klientom nie tyle zostaw pompowy do 
samodzielnego składania, co gotowy do uruchomienia układ, wy- 
posażony w silnik elektryczny lub spalinowy ze zbiornikiem paliwa, 
przekładnię kątową (w przypadku pomp turbinowych z wałem pio- 
nowym), układy smarowania i sterowania oraz pompę. Zestaw taki  
już w fabryce montuje się, reguluje i zestraja na wspólnej ramie,  
będącej jednocześnie układem transportowym całości, wyposażo- 
nym w uchwyty transportowe. Dla chcących zyskać na czasie i miej- 
scu całość może być zamontowana w typowym kontenerze tran- 
sportowym, który stanie się docelowo pompownią. Takie coś, jako 
zestaw pompowy lub też jako pompownię kontenerową, wstawia się  
w dedykowane miejsce, przyłącza zasilanie w energię elektryczną  
i wodę, podłącza do rur instalacji tryskaczowej i już, gotowe. 

Brzmi prosto i logicznie, gdzie tu więc innowacja? Przecież to dzia- 
łanie według NFPA 20 (i tak, również certyfikowane).
Największą innowacją jest tu coś najprostszego, owa stalowa rama, 
zbierająca wszystko razem – patrząc na fotografie, zauważycie,  
że zawsze wszystko mieści się na niej – to przed takim zestawem 
stoją Bogowie Drzwi, obok niego wiruje dzielna Mu Guiying.
A przecież swego czasu odlewano dwupoziomowy cokół pod pompę 
(jeden poziom) i pod silnik (drugi poziom). Potem należało wszystko  
nie tylko dobrze ustawić, ale i zapewnić temu współosiowość, co 
nawet przy małych nierównościach podstawy fundamentowej było 
mordęgą dla instalatorów. Mozolne poziomowanie każdego elemen- 
tu z osobna za pomocą klinów, podkładek i śrubunków groziło ła- 
twym rozpoziomowaniem pod wpływem wibracji, dalszym rozwibro- 
waniem układu i jego szybkim zużyciem albo zniszczeniem. Zatem 
współosiowe silniki i pompy zaczęto montować i zestrajać w fabry- 
kach na wspólnych ramach, co jest praktyką powszechną. NMFIRE  
poszła o krok dalej, bo robi tak nie tylko z pompami i silnikami 
współosiowymi, ale również montuje na ramie silnik i przekładnię 
własnej produkcji do pompy pionowej, turbinowej, wielostopnio-
wej – co jest tak ważne, że stało się składnikiem jej herbu w lewej 
górnej ćwiartce (patrz fot. na okładce z Mu Guiying). Firma może 
się tu poszczycić pompami turbinowymi o szerokim zakresie typo-
szeregów, jak i wykonywanymi na zamówienia monstrami o długości  
do 38 m i przeznaczonymi do zastosowań z wodą morską (patrz fot. 3). 
Zatem w przypadku produktów i usług NMFIRE wszystko zostaje 
zmontowane i zestrojone w fabryce, po czym sprawdzone (każdy 
komponent jest wcześniej badany z osobna, a potem ponownie jako 
układ). Dopiero po przejściu prób działania zespół pompowy tra- 
ktuje się jako gotowy. Wówczas jest malowany charakterystyczną 
karminową czerwienią i pakowany do wysyłki.

Zwalczanie zawirowań, czyli pompy
Powiedziano nam, że pompa stanowi tylko 15% wartości zestawu, 
a przecież jednak widzieliśmy, że pompy są specjalnością firmy  
i źródłem jej sukcesów. Z grubsza wyróżnić można ich cztery rodza- 
je konstrukcyjne: poziome osiowo ssące (end suction type – czwarta  
ćwiartka herbu, wydajność 3-128 dm3/s, ciśnienie 0,36-1,42 MPa),  
poziome z korpusem dzielonym (split-case type – druga ćwiartka  
herbu, patrz wnętrze okładki z Guan Yunchangiem, wydajność 
20-505 dm3/s, ciśnienie 0,27-4,3 MPa), pionowe jednostopniowe 
(in-line – trzecia ćwiartka herbu, wydajność 3-95 dm3/s, ciśnie- 
nie 0,28-1,4 MPa) oraz wspomniane wyżej pionowe turbinowe  fot. 2.  Produkty NMFIRE w komplecie co do rodzajów. Dalsze różnice dotyczą  

wielkości wyrobów
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wielostopniowe (vertical shaft turbine type – pierwsza ćwiartka herbu 
wydajność 5-475 dm3/s, ciśnienie 0,3-2,64 MPa). Ponadto, co firma 
mocno podkreśla, pompy dzielą się na współpracujące z wodą 
słodką i morską. 
Zatem pompy NMFIRE obsługują zapotrzebowania na wydajności  
od 3 do 505 dm3/s (50-8000 galonów na minutę) – ta górna wartość jest 
rekordową pośród pomp certyfikowanych w standardach UL i FM. 

Jak to nam tłumaczył na szkoleniu inż. Li Kaixin (李凯欣) – jego 
wykładu można było posłuchać w Polsce, na konferencji POLIG 26 
– patrz relacja na s. 4) – pompy NMFIRE nie tylko dopracowano kon- 
strukcyjnie pod względem ogólnej sprawności i technologii produk- 
cji, ale też ściśle dostosowano do standardów FM Global. Rzucają się  
w oczy zwarte obudowy tych urządzeń, ale najważniejsze są pra- 
cujące w nich wirniki o znacznej średnicy. Na ogół duża średnica 
wirnika w małej obudowie to utrata wydajności, co tu nie zacho- 
dzi dzięki precyzji projektu i wykonania układu. Za to uzyskuje się  
wysoką stabilność pracy pompy. O ile demonstrowano nam sposób 
produkcji obudów, to wytwarzania wirników nie pokazano, informu- 
jąc tylko, że są one najdroższymi elementami zarówno ze względów 
projektowych, materiałowych, jak i wykonawczych. Powiedziano nam  
jednak wprost, że konstrukcyjnie dopracowano wirniki nie tylko tak, 
by zmniejszyć opory przepływu i kawitację, ale również by ograni- 
czyć możliwość – tu użyję słowa z dziedziny przyrodniczej, bo tak to 
zrozumiałem – pasożytniczego wzrostu wydajności pomp. Co niniej- 
szym wyjaśnię, jak potrafię. 
Każda pompa ma własne charakterystyki pracy, a w nich tzw. punkt  
BHP. Zgodnie z ww. standardem FM i NFPA20 do tego punktu należy 
dobierać moc silnika i tak się dzieje w przypadku zestawów NMFIRE, 
zaś powszechnym, jeszcze do niedawna światowym zwyczajem było 
dobieranie mocy silnika na 150% wydajności pompy – uznawano mil- 
cząco, że to zapas bezpieczny. Tymczasem punkt BHP na ogół leży da- 
lej niż owe 150%, a wtedy rozbiegana pompa może obciążyć wał silni-
ka znacznie większą mocą, niż jest on wstanie dostarczyć, więc bywa 
uszkadzany. W układach NMFIRE charakterystyki przepływu pomp są 
bardzo korzystne dla napędu. Z tą świadomością można bezpiecznie 
dobrać do pompy jednostkę napędową o niższej mocy, a zatem lżejszą  
i – co ważne – tańszą. Sytuację tę ilustruje wykres na fot. 4.

fot. 3. To nie jest żadna rura, tylko pokaz możliwości NMFIRE, czyli pompa do wody 
morskiej , trzystopniowa, pionowa, turbinowa, zanurzeniowa, o długości przewodu 
ssawnego 38 m – w sam raz dla platform wiertniczych. Zdjęcie daje wgląd w realia 
konstrukcyjne hali i montażu suwnic dźwigowych. 

fot. 4 Widzimy tu 
przykładowy wykres pracy 
jednej z pomp NMFIRE 
oraz fragment procesu 
produkcji korpusów pomp: 
odlew pozytywu  
ze styropianu i surowy 
odlew korpusu
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Technologia
Tak się składa, że ta sama fotografia pokazuje dwa białe „modele”  
i odlew korpusu pompy. Owe modele to pozytywy odlewnicze, wy- 
konane ze styropianu w formach aluminiowych. Otóż, niczym w pre- 
cyzyjnej metodzie na wosk tracony, w piasku odlewniczym zatapia- 
ny jest ów styropianowy pozytyw. Roztopione żeliwo lub staliwo  
czy inny stop (w przypadku pomp do wody morskiej stosowana  
jest stal duplex, SS2507) z łatwością niszczy styropian, który niczym 
wosk tracony w precyzyjnym ludwisarstwie pozostawia po sobie 
niezwykle gładkie powierzchnie. Odlew jest więc dokładny, dzięki te- 
mu obróbka mechaniczna korpusów pomp pozostaje minimalna. 
Mała chropowatość wewnętrznych elementów odlewu wpływa 
również znacząco na zmniejszenie strat hydraulicznych w pompie.
Po finalnym malowaniu uzyskuje się wrażenie wysokojakościowego 
dopracowania szczegółu, za czym idzie łatwość utrzymania czystości. 
Zewnętrzny walor estetyczny jest tu jednak tylko wartością dodaną, 
bo ważniejsze są te gładkości i ich kształty, których z zewnątrz nie 
widać – obsługujące wodę w korpusie we współpracy z wirnikiem.

Przekładnie kątowe
Firma z dumą demonstrowała nam własnej konstrukcji przekładnie 
kątowe do przeniesienia mocy z silnika napędowego na pionowy wał 
pompy turbinowej. Wyróżnikiem ich na tle konkurencji są wzierni- 
ki szklane, które umożliwiają błyskawiczną ocenę smarowania ukła- 
du. I znów prosty pomysł, a jakże pożyteczny. Wszystkie przekładnie  
są certyfikowane przez FM, a przenoszą naprężenia 100-1200 PSI  
(689-8768 kPa). 

Laboratoria, certyfikaty i silniki
NMFIRE posiada w fabryce własne laboratoria, umożliwiające zba- 
danie każdego produkowanego komponentu: pomp wg UL 448  
i silników Diesla wg UL 1247, o największych stosowanych mocach  

do 1200 kW) i 1500-2950 RPM (obrotów na minutę) – limitem bada- 
wczym jest moc silnika 1200 kW (1632 KM). Nawet największe labo- 
ratoria badawcze nie zawsze są w stanie zbadać wszystkiego u sie- 
bie. Zwyczajną praktyką są więc przyjazdy do Changsha i prowadze- 
nie certyfikacji na miejscu. 
Dowiedzieliśmy się, że NMFIRE jako jedyna na świecie opracowała 
stelaż pozwalający na modyfikację silników spalinowych w celu uzy- 
skania aprobaty FM, dzięki czemu nie ma ingerencji w bloki silników, 
co ma bardzo duże znaczenie dla zachowania gwarancji producen- 
tów silników oraz finalnej certyfikacji wyrobów. Jak nas informowa- 
no, przy pomocy takiego zestawu (rama, zawory, śrubunki, kolan-
ka) jeden pracownik jest w stanie w 2,5 godz. zmodyfikować silnik  
do stanu wyposażenia zgodnego z ww. wymaganiami FM.

NMFIRE Polska i Europa 
W Polsce wyroby NMFire są dostępne wyłącznie poprzez firmę  
NMFIRE Poland. Wszystkie produkty NMFIRE na rynku europejskim 
są dostarczane przez kilka firm, w tym NMFIRE Poland, NMFIRE 
Iberia, NMFIRE Italia oraz NMFIRE UK. Już niebawem we Włoszech 
uruchomiona zostanie fabryka produkująca zestawy pompowe  
FM Approved, które będą wprowadzane na rynek europejski i Bli- 
skiego Wschodu poprzez spółkę NMFIRE Europe.

Wspólnikami firmy NMFIRE Poland są Piotr Krzywina i Marcin Lesz- 
czak (fot. 5), prowadzący jednocześnie firmę Fire-Wall Sp. z o.o.  
Sp. K. Obydwaj mają uprawnienia rzeczoznawców ds. zabezpieczeń 
przeciwpożarowych. Jako eksperci z wieloletnim doświadczeniem  
w dziedzinie ochrony ppoż. specjalizują się w zabezpieczeniach  
obiektów budowlanych. Jak wspomniano wyżej, wyroby i zestawy 
pozostają pod ciągłym nadzorem europejskich jednostek certy- 
fikujących, w tym również Centrum Naukowo-Badawczego Ochrony 
Przeciwpożarowej – PIB w Józefowie k. Otwocka.

fot. 5 Prezesi NMFIRE Poland Marcin Leszczak i Piotr Krzywina. Towarzyszy im Tong Hunguang (童淳光), dyrektor ds. kontaktów międzynarodowych NMFIRE 
China, który oprowadzał nas po zakładzie

Kontakt w sprawie zestawów pompowych NMFIRE:

NMFIRE POLAND S.C.
ul. Żupnicza 26 lok. 80

03-821 Warszawa
https://nmfire.pl/
+48 789 609 545
biuro@nmfire.pl
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